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P r e n u m e r a ta  ty g o d n io w a  w  K r a k o w ie  4 0  h f 

z  d o s ta w ą  do d o m u  4 6  b .

Numer 8  ta , poświąteczny 4  ta .
Organ centralny polskiej partyi socyałno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki
i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.

D z i a ł  I n s s r a t e w y :  K r a k ó w , a l .  M a r k a  2 1 .

O g ło szen ia  (in se r a ty )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowogo 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy ras 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nad»lł#flB 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1  kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacya otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Otwarcie parlamentu 
a żądania robotników.

Z  tym porządkiem dziennym odbyły się 
wczoraj w  całej Austryi liczne zgromadze­
nia ludowe, zwołane przez partyę socyal- 
no demokratyczną.

W W  i e d n i u odbyło się przedpołudniem 
w olbrzymiej hali ratusza m a s o w e z g r o -  
m a d z e n i e ,  na które przybyli robotnicy 
oddziałami z poszczególnych dzielnic, ka­
żda organizacya dzielnicowa ze sztandarem. 
Przemawiali tow. posłowie dr Adler, dr 
Ellenbogen, Pernerstorfer, Reumann, Seitz, 
Schuhmeier, Skaret i Winarsky, oraz rad­
ca miejski Domes. Było to jedno z naj­
większych zgromadzeń, jakie Wiedeń do­
tąd widział. Cały plac przed ratuszem pe­
łen był ludu roboczego. Jednomyślnie u- 
chwalono rezolucyę, którą przed tygodniem  
podaliśmy w „Naprzodzie". Po zgromadze­
niu olbrzymi p o c h ó d  ze sztandarami 
przedefilował p r z e d  p a r l a m e n t e m ,  
poczem robotnicy rozeszli się oddziałami 
do poszczególnych dzielnic. Była to impo­
nująca demonstracya przeciw rządowi br. 
Bienertha, a w  obronie parlamentu ludo­
wego i najżywotniejszych interesów ludu. 

** * 
W K r a k o w i e  odbyło się wczoraj przed­

południem wielkie zgromadzenie ludowe w  
sali Teatru ludowego przy ul. Rajskiej, 
pod przewodnictwem tow. M i s i o ł k a .  Re­
ferował tow. D a s z y ń s k i ,  powitany hu­
cznymi oklaskami.

Mowa posła Daszyńskiego.
Gdziekolwiek obecnie zbierają się ludzie, 

przedewszystkiem podnoszą
p r o t e s t  p r z e c iw  m o rd o w i w  B a r c e lo n ie .

Klerykali, rządzący Hiszpanią, rozstrze­
lali Ferrera za to tylko, że szerzył oświa­
tę, że zakładał wolne, świeckie szkoły. 
(Wzburzenie wśród zgromadzonych. Okrzy­
ki: „Hańba! Precz z klerykałam i!“) Krew  
przelana niewinnego człowieka zrodzi mści­
cieli, będzie posiewem wolności i nauki! 
(Żywe oklaski). Ferrer zostawił dwie córki, 
którym powinniśmy wyrazić współczucie, 
a zarazem protest przeciw mordercom. Dla­
tego proponuję wysłanie następującej de­
peszy na ręce tow. Jauresa:

„Jaures, redakcya „rHumanite", Paryż. 
Dla panien Ferrer.

Robotnicy polscy, zgromadzeni w Krako­
wie, podnoszą energiczny protest przeciw 
podłemu mordowi, którego dopuściła się 
reakcya w Hiszpanii na ojcu Pani. Prosi­
my przyjąć w yrazy głębokiego naszego 
współczucia. ~

Imię Ferrera będzie odtąd chlubą ludz­
kości".

(Burzą oklasków uchwalili zgromadzeni 
wysłanie tego telegramu. Ustęp ten prze­
mówienia tow. Daszyńskiego, dotyczący 
Ferrera, przerywały wciąż grzmiące okrzy­
ki całego zgromadzenia, pełne nienawiści 
ku klerykałom i hołdu dla męczennika 
sprawy oświaty. Komisarze policyi zacho­
wywali się bardzo niespokojnie, ale nie 
mogli nic poradzić na żywiołowy wyraz u- 
czuć zgromadzenia. Gdy przebrzmiały okla­
ski po odczytaniu telegramu, tow. Daszyń­
ski mówił dalej).

Wrpćmy do austryackiej nędzy. Za trzy 
dni

z b i e r a  s lą  p a r la m e n t .
Przez 1 5  lat z rzędu protestowaliśmy 

przeciw parlamentowi kuryalnemu, żąda­
jąc reformy wyborczej. Kiedy na Wscho­
dzie rewolucya podniosła głowę, tem w y ­
żej zatknęliśmy nasz sztandar, a dzień 28 
listopada 1905 r., w  którym lu d  demon­
strował za powszechnem prawem wybor- 
czem, przypieczętował żywot parlamentu 
kuryalnego. Zdobyliśmy parlament ludo­
wy. Fałszem cała kultura i cywilizacya —  
mówili socyaliści w  tym parlamencie —  
skoro lud cierpi głód. Postawiliśmy szereg 

w n io s k ó w  p r z e c iw  d r o ż y ź n i e . 
Burżuazyjna większość parlamentu o d r z u ­
c i ł a  je.

W  roku ubiegłym postawiliśmy wniosek 
0 z a p r o w a d z e n ie  p o w s z e c h n e g o  u b e z p ie c z e n ia  

n a  s t a r o ś ć .
Jakże mogliśmy patrzeć spokojnie, jak 

^  państwie „chrześcijańskiem" starcy mrą

z głodu pod płotem lub w przydrożnym 
rowie! Rząd wówczas obiecał przedłożyć 
projekt ustawy o ubezpieczeniu na starość 
i rzeczywiście wniósł projekt, ale nie taki, 
jakiegośmy żądali. B ył to jednak pierw­
szy krok. Powitaliśmy z uznaniem ten krok 
rządu z listopada ubiegłego roku i nagli­
liśmy parlament, żeby przyspieszył prace 
nad poprawieniem i urzeczywistnieniem 
tej ustawy. Projekt powędrował do komi­
syi. Minęły 4 miesiące i rząd rozpuścił 
parlament, posłał posłów do domu. —  
Wkrótce zebrał się znowu parlament i za­
jął się na nowo tą samą robotą, jak Pe- 
nelopa, która przez cały dzień tkała, by 
znowu w nocy utkaną materyę rozpruć... 
Zamiast ubezpieczenia na starość mamy 

n o w e  z b r o j e n ia .
W  międzyczasie przebyliśmy zimę #  

strachu, że nadejdzie telegram, który odda 
t y s i ą c e  l u d u  w p a s z c z e  a r m a t .  
Gdy nadeszło lato, stara Austrya poczęła 
śnić o młodości. A  potrzeba jej do „od­
młodzenia" 4 statków wojennych, kolosów 
ze stali, z których każdy kosztuje 60 mi­
lionów koron. Okazało się, że karabiny i 
armaty austryackie są już przestarzałe. 
Oto w ostatnich czasach wynaleziono ka­
rabiny, strzelające na kilka mil przy po­
mocy lunety i oświetlenia. W ysłały tam 
Prusy swoich oficerów, by sprawić je dla 
swej armii. Wkrótce i Austrya będzie 
chciała mieć te same karabiny, jak dama, 
która, zobaczywszy modny szeroki kape­
lusz, kupuje go jako modny. (Oklaski). 
Przez te kapelusze cierpi mąż, ale przez 
gospodarkę rządu cierpią masy ludu ro­
boczego.

Tego znieść spokojnie nie możemy.
Tak można było rządzić przed r. 1848, 

kiedy lud był głupi, nieświadomy. (Okla­
ski). Dziś lud zorganizowany nie pozwoli 
na ohydną gospodarkę rządu bar. Biener­
tha. (Oklaski. Okrzyki: Precz z nim!)

R z ą d y  B ie n e r th a .
Kiedy parlament się zebrał, były mo­

menty jasne w jego dziejach; uchwalał on 
nawet wnioski socyalistów n, p. o znie­
sienie używania fosforu białego w fabry- 
kacyi zapałek, o ubezpieczenie na starość 
i t. d. Ale nie podobało się to kamaryli 
dworskiej. Bar. Beck, który chciał rządów 
parlamentarnych, został usunięty. Nasłano 
„swojego człowieka", bar. Bienertha, któ­
ryb y raczej mógł być feldfeblem, aniżeli 
prezydentem ministrów.

Dodano mu takich samych pionków, aby 
tak rządzić, by z parlamentu zrobić po­
śmiewisko.

Palce kamaryli i jej sług snują nić, z 
którejby chcieli stworzyć sznurek dla par­
lamentu ludowego. Między tymi, którzy 
zabili Ferrera, a tymi czarnymi czynnikami, 
które u nas rządzą, jest pewien związek!

Parlament, pozbawiony kierownictwa, 
szaleje, heca szowinistów zatamowała se- 
syę parlamentu, a rząd ograniczył się do 
szyderczych kazań. Austrya składa się z 8 
narodów, z których każdy jest w mniej­
szości.

Tym  narodom trzeba dać prawa, parla­
mentowi tych narodów trzeba dać coś wiel­
kiego do roboty. Widzieliśmy, że można 
to zrobić, tego chciał Beck, ale usunięto 
go, chcąc zrobić z parlamentu bezwolne 
narzędzie rządu.

Skoro jednak nie ma tam być nic, jak 
tylko uchwalanie rekruta i podatków, to 
niech raczej Czesi grają w  parlamencie na 
trąbkach, niż mają uchwalać podatki! Gdy­
by jednak parlament radził o ubezpiecze­
niu na starość, o koniecznościach ludo­
wych, to z pewnością nie słyszelibyśmy 
tam trąbek!

Przed dwoma tygodniami było tutaj 
zgromadzenie, na którem posłowie nasi 
mówili o tym strasznym grzybie, który 
toczy nas wszystkich: o drożyźnie.

D r o ż y z n a
to głód i nędza, źródło chorób, to wyni­
szczanie siły roboczej, to gruźlica, to mar­
twota energii ludzkiej. R z ą d ,  k t ó r y  t e ­
m u  n i e  p o t r a f i  z a r a d z i ć ,  p o w i ­
n i e n  u s t ą p i ć .  (Oklaski). Rząd austrya- 
cki może wprowadzić do kraju pszenicy, 
ile chce, po cenie światowej. Ale rząd br. 
Bienertha tego nie zrobi, bo jest on rzą­
dem agraryuszów. Musicie być świadomi,

że należy walczyć przeciw drożyźnie, a 
pierwszym etapem tej walki to usunięcie 
rządu panów agraryuszów. (Huczne okla­
ski). Co się tyczy mięsa, to musicie wie­
dzieć, że bydłu rumuńskiemu i serbskie­
mu nie wolno przyjść do Austryi. Chłop 
serbski w ysyła je daleko do Włoch. Zato 
nasze wyroby przemysłowe nie mogą 
przejść do Serbii. W  ten sposób zamyka 
się granice i rzuca się masy w przepaść 
nędzy i głodu!

W  o b ro n ie  p r a w .
Spokojnie i bez protestu takiej polityki 

nie zniesiemy! Nie zniesiemy spokojnie, 
by rząd okradał nas z praw, by igrał z 
parlamentem ludowym. (Oklaski). Dzi­
siaj, kiedy w  Turcyi i Persyi krwią w y ­
walczono konstytucyę, dziś i w  Austryi 
masy ludowe nie pozwolą bezkarnie obra­
bować się z praw.

M y wiemy, skąd płyną intrygi przeciw 
parlamentowi. Powiadają, że Austrya ma 
teraz dwóch cesarzy: jednego w koronie 
i drugiego, który jeszcze niema korony. 
Dość mamy jednego cesarza, a temu dru­
giemu, który korony jeszcze nie nosi, mu­
simy powiedzieć, ż e b y  s i ę  n i e  w a ż y ł  
t y k a ć  p r a w  l u d o w y c h !  (Burzliwe 
oklaski).

W  myśl tego, co powiedziałem, proszę 
uchwaR* następującą

r e z o l u c y ę :
„Zgromadzeni robotnicy krakowscy witają 

zbierający się na nowo parlament ludowy i 
wyrażają zdanie, że zuchwałe i swawolne za­
mykanie sesyi parlamentarnej ze strony rządu 
jest objawem absolutyzmu, wrogim konsty- 
tucyi.

Od parlamentu ludowego domagamy się 
w pierwszym rzędzie u s l a w o c h r o n n y c h  
dla milionów klasy pracującej, ubezpieczenia 
starców i inwalidów, zaprowadzenia ustawo­
wego ośmiogodzinnego dnia pracy, skrócenia 
czasu służby wojskowej i reform zapobiega­
jących 'upośledzeniu chłopa i robotnika.

Szalejąca drożyzna wyniszcza bezbronne 
masy ubogiej ludności, a parlament dotąd 
odrzucał wszystkie wnioski zmierzające do 
ulżenia nędzy. Lud czeka zawarcia traktatów 
handlowych, podniesienia rolnictwa, organi­
zacyi transportu taniego środków żywności, 
czeka —  pomocy ze strony swojej reprezen- 
tacyi, od swoich posłów.

Zamiast tej pomocy, zamiast ustaw ochron­
nych, widzimy w parlamencie kłótnię partyi 
burżuazyjnych o posady i urzędy dla swoich 
synów, widzimy obłęd bez godności, bójki i 
obstrukcyę!

Widzimy rząd nieudolny, który z założo- 
żonemi rękami czyha na sposobność zamknię­
cia parlamentu, lub podsycza jeszcze walki 
narodowościowe, a niczego nie robi dla ich 
usunięcia lub normalnego rozwikłania.

Rząd ten wydał już poza plecami parla­
mentu 300 milionów w zimie, a teraz żąua 
nowych 500 milionów na armaty i okręty 
pancerne, które mają podnieść chwałę wojen­
ną Austryi.

Rząd doprowadził wreszcie do tego, że 
parlament tonie w obstrukcyi, a rządzi wola 
i samowola biurokracyi ministeryalnej. Nie 
ma zaś odwagi rozpisać nowych wyborów, 
ani sam nie ma chęci ustąpić.

W tych warunkach wyborcy domagają się 
energicznie, aby położono kres temu niego­
dnemu igraniu z parlamentem. Żądają ustą­
pienia rządu, albo rozpisania nowych wybo­
rów. Nie chcą niczyich innych rządów, jak 
tylko rządu parlamentu, wybranego w wol­
nych wyborach."

W  d y s k u s y i
zabrał glos tow. dr D r o b n e r ,  który odno­
śnie do sprawy Ferrera wskazał na to, że w 
najbliższem naszem sąsiedztwie, tuż za gra­
nicą rosyjską, rząd carski morduje nie jedne 
go, lecz setki naszych braci; skoro żyjemy 
w państwie konstytucyjnym, powinnibyśmy' 
zmusić tę Austryę, ażeby nie tolerowała spo­
kojnie tych barbarzyństw, jakich rząd rosyj­
ski na naszym narodzie codziennie się dopu­
szcza. Cóż, kiedy nasza burżuazya stępiała 
na te rzeczy! I w Krakowie stosują przysię­
gli barbarzyński, przestarzały kodeks, który 
mord karze również mordem; w ostatniej 
kadencyi zostały wydane w Krakowie cztery 
wyroki śmierci. (Komisarz przerywa mówcy, 
przeciw czemu zgromadzenie burzliwie pro­
testuje). Tak samo nie ma nasze mieszczań­

stwo dość energii, aby prowadzić walkę z a- 
graryuszami. Lud pracujący musi w parla­
mencie i poza parlamentem prowadzić o wła­
snych siłach walkę z drożyzną żywności i z 
lichwą mieszkaniową, musi się organizować, 
aby bronić swoich praw i najżywotniejszych 
interesów. (Oklaski).

Następnie jednogłośnie wśród oklasków li­
ch w a 1 o n o r e z o l u c y ę  tow. Daszyń­
skiego.

Przewodniczący tow. M i s i o ł e k wzywa 
do energicznej pracy nad uświadomieniem 
mas; trzeba szerzyć oświatę, aby zwalczyć 
ciemnotę, aby zwalczyć klerykalizm. (Okrzy­
ki: Precz z klerykalizmem!), aby masy lu­
dowe zorganizować do walki. Niech żyje so- 
cyalna demokracya!

Zgromadzeni z zapałem odpowiedzieli trzy­
krotnym wiwatem, poczem śpiewając „Czer­
wony sztandar" wyszli na ulicę. Samorzutnie 
uformował się

pochód.
Robotnicy zamierzali pójść na Wawel ce­

lem uczczenia Słowackiego. Gdy jednak w y­
szedłszy z ul. Karmelickiej chcieli skręcić na 
Podwale, policya, bojąc się widocznie, żeby 
nie poszli przed pałac Puzyny, nie puściła 
ich w tę stronę. Tłumy ruszyły więc prosto 
ulicą Szewską na Rynek, gdzie z pomnika 
Mickiewicza przemówił tow. poseł D a s z y ń ­
ski ,  który nawiązując do jubileuszu Słowa­
ckiego, przypomniał, że ks. biskup Puzyna 
nie pozwolił na pochowanie zwłok Słowa­
ckiego na Wawelu; myliłby się jednak, kto- 
by podejrzewał, że mamy jakieś wrogie za­
miary wobec Puzyny; przeciwnie, dla spra­
wy postępu dobrze jest, że na stolcu bisku­
pim siedział właśnie taki Puzyna, który jest 
szczerem uosobieniem klerykalizmu i czyna­
mi swymi nawet najciemniejszym okazuje, 
czem jest klerykalizm. Niedopuszczenie zwłok 
Słowackiego na Wawel, również jak zamor­
dowanie Ferrera, otwiera masom oczy. — 
Mówca wskazuje dalej na wielkie walki, ja­
kie obecnie czekają lud pracujący i kończy 
okrzykiem na cześć socyalnej demokracyi.

Zgromadzeni powtórzyli ten okrzyk i na 
tem zakończyła się ta demonstracya robotni­
ków krakowskich.

Ostatnie posiedzenie Sejmu.
L w ó w , 17  października.

W  dalszym ciągu sobotniej dyskusyi nad 
sanacyą finansów krajowych przemawiali 
posłowie S t e f c z y k  i C i e ń s k i ,  poczem 
u c h w a l o n o  u s t a w ę  o u w o l n i e n i e  
p o d a t k u  o s o b i s t o - d o c h o d o w e g o  
od  d o d a t k ó w  k r a j o w y c h .

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 
ustawą o
u z n a n iu  k o m is y i dla r e fo r m y  w y b o r c z e j  z a  

n ie u s t a ją c ą .
Pos. dr. Wł. Leop. J a w o r s k i  imieniem 

prawicy oświadczył się z a ustawą i posta­
wił poprawkę, aby komisya była nieusta­
jącą tylko przez czas odroczenia sejmu i 
aby obrady jej b yły tajne.

Pos. dr. L e o ,  jako generalny mówca 
za, oświadczył, że gdy tak doniosła spra­
wa staje na porządku dziennym, jest rze­
czą najlepszą, aby stronnictwa przystąpiły 
do rozwiązania w  chwili, kiedy jeszcze 
zbliżenie stronnictw jest możliwe. Mając 
projekt prawicy przed sobą, mamy nadzie­
ję, że przy ustępstwach, jakie będą ko­
nieczne, ten lub ów projekt za zgodą 
wszystkich większych stronnictw Izby sta­
nie się ustawą.

Referent dr L ó w e n s t e i n  oraz posło­
wie S  t a p i ń s k i i Leo oświadczyli, że na 
poprawki pos. Jaworskiego g o d z ą  s i ę  
tylko dlatego, że jest to warunek dojścia 
ustawy do skutku.

W  g ło s o w a n iu  
u c h w a l o n o  ustawę we wszystkich 3  czy­
taniach większością 2/s głosów w obecno­
ści 3U  posłów sejmu.

O d r o c z e n ie  s e jm u .
N a m i e s t n i k  na podstawie upoważnie­

nia cesarskiego ogłosił odroczenie sejmu.
M a r s z a ł e k :  Ubolewam, że musimy 

przerwać nasze czynności, n ie  u c h w a ­
l i w s z y  b u d ż e t u ;  mam jednak nadzie­
ję, że napewno się zejdziemy i to na dość 
długo.__________ ___________



Dem onstracje
z powody zamordowania Ferrera.

V/ Paryżu.
Paryż. Na Montmartre odbyła się w sobotę 

dettionslracya przy udziale około 3000 osób.
W znoszono okrzyki przeciw H iszpanii i na 
cześć Ferrera. Zw iązek socyalistyczny depar­
tamentu Sek w an y  w ystosow ał do ludności 
P aryża odezw ę, a b y  w niedzielę po południu 
urządziła n a  u l i c a c h  P a r y ż a  w i e l k ą  
m a n i f e s t a c y ę  przeciw  zajściom  w  Iii 
szpanii.

Ws W łoszech.
Rzym. N adzwyczajne w ydanie „Tribuny*

potępia etrejki generalne i pow iad a: W praw ­
dzie trzeba ubolewać nad śm iercią Ferrera 
jako  o fiary  bezm yślnej reakcyi, ale nie na­
leży go wielbić jako „nauczyciela  anarchii".

„G iornale dTtalia* również ubolewa z po 
w od a strejku generalnego, który karze W ło­
chy za w in y popełnione przez innych.

Także kilka innych pism potępia strejk.
So cja listyczn a  „A van ti“ potępia wykroczę- 

nia apaszów  w  kilku miastach.
„O sseivatore Rom ano" protestuje przeciw 

„naruszeniu  w olności m yśli" ze strony t. zw. 
obrońców w olności m yśli i sumienia,

Rzym. Miast© ma znow u z w yk ły  w yg ląd ; 
w szystkie dzienniki znow u w yszły .

Ma Węgrzech.
Budapeszt. (Węg. Biuro boresp.) Poseł dr 

Stefan  P i 1 i s y  w pisał do księgi w niosków  
sejm u w ęgierskiego w niosek, żądający, aby 
rząd w ęgierski zainieyow ał akcyę m iędzyna­
rodow ą w tym  kierunku, aby  w ykonanie bary 
śm ierci na politycznych oskarżonych mogło 
być przez m iędzynarodow y senat u łaskaw ia 
ją cy  udaremnionem i a b y  kara ich mogła być 
zam ienioną przez ten senat na dożywotnie 
więzienie.

Mityng żałobny w Paryżu.
Pfiryż. W czoraj przed południem cd był się 

tu żałobny m ityng, na którym  uchwalono 
rezolucyę w yrażającą  życzenie, aby  ludy szły  
za przykładem  barcelońskich robotników i 
o d p o w i a d a ł y  n a  w o j n ę  s t r e j k  i e m 
g e n e r a l n y m ,  a n a  m o b i l i z a c y ę  r o z ­
r u c h a m i .  Przedpołudnie minęło spokojnie. 

Protest w Bułpryi.
Z&fia. W czoraj po południu odbył aię zwo 

łan y  przez studentów m ityng z protestem 
przeciw  straceniu Ferrera. Po kilku  mowach 
uchwalono rezolucyę z protestem wobec Eu­
ropy przeciw  barbarzyńskiem u aktow i hisz­
pańskiej leak ey i. Kopie rezolucyi przesłano 
rodzinie Ferrera i lidze dla obrony praw  ludz­
kich w  Paryżu .

Dsmonsstrscys w Czachach.
Prap. W olnomyślni urządzili w czoraj na 

giełdzie tow arow ej zgrom adzenie z powodu 
stracenia Ferrera, podczas którego przyszło 
d o  b u r z l i w y c h  z a j ś ć ,  t a k  ż e  k o m i ­
s a r z  z g r o m a d z e n i e  r o z w i ą z a ł .  Oko­
ło 500 uczestników , śpiew ając pieśń robo­
tniczą, ruszyło na plac św . W acława, gdzie 
kordon, żandarm ów ich zatrzym ał i potem 
kfcło muzeum rozprószył.

Na zgromadzeniu urządzonem w G a b lo n z 
p izyszło  do starć między niemieckimi naro­
dowcami i socyalistam i. Żandarm erya przy- 
wróciła spokój.

W K  ł a d n i e podobne zgrom adzenie zo- 
sta > po krótkiem  trw aniu r o z w i ą z a n e  
i  sala opróżniona.

Dyskusya w parlam encie hiszpańskim.
Madryt. W Izbie deputowanych prezydent 

gabm etu M a u r a  na zapytanie deputowanych 
republikańskich odpowiedział, źe rząd kon­
centruje całą sw ą uw agę na położenie w B ar 
cslonie, gdzie dalej będą u staw y stosow ane 
i dodał: Zdaje się, że zagraniczne dem onstra­
c je  z protestem m ają na celu odm ówić nam 
praw a poskrom ienia spraw ców  rozruchów w 
Barcelonie. Rząd hiszpański jest spokojny 
i czesa , czy można mu tego praw a odmówić, 
Następnie zapow iedział, że a k t a  w  s p r a ­
w i e  F e r r e r a  b ę d ą  I z b i e  p r z ę d ł o  
ż o n e  i zakończył słow am i: Idzie (u o ten 
sam  żyw ioł, k tóry  opanow ał b ył Barcelonę 
i kierow ał temi dem onstracjam i, na których 
się chełpiono, źe w  Hiszpanii niema praw a 
ani ustaw . (Oklaski na ław ach rządowych).

Madryt. Do senatu w płynęła prośba sądu 
fcarcelońskiego o w y d a n i e  r e p u b l i k a ń ­
s k i e g o  s e n a t o r a  S o ł y  O r t e g a ,  który 
uchodzi za spraw cę usiłow anego podpalenia 
kolegium  i posiadłości jezuitów  w  Barcelonie.

K R O N I K A .
K ra k ó w , 1 8  p aźd ziern ik a . 

N o w i n y  k r a t o w s M e .

Jubllausz Słow ackiego. W sobotę już w  ca- 
łem m ieście ukazały  się w e w szystkich  pra­
w ie oknach nalepki z portretem Słow ackiego.

Przez sobotę i niedzielę na najruchliw szych 
ulicach ustaw ione b y ły  stoliki, przy  których 
panie zbierały składki na pomnik Słow a­
ckiego.

W sobotę po południu w  auli uniw ersytetu  
odbyło się pierw sze zgrom adzenie T o w a ­
r z y s t w a  l i t e r a c k i e g o  i m.  S ł o w a ­
c k i e g o .  Przew odniczył p. Zygm unt Sarn e­
cki. O celach Tow arzystw a referow ał dr Je rz y  
Żuław ski. Przem aw iali docent dr W iktor Hahn 
ze Lw ow ą, akadem ik W ysocki, p. M inkiewicz 
z Krzem ieńca, p. Jarosz, dyrektor gim nazyum  
realnego z O rłowy na Śląsku, i inni, poczem 
polecono kom itetowi dotychczasowem u w y ­
pracow anie statutów i zwołanie konstytuują­
cego walnego zgrom adzenia.

W ieczorem w  sobotę w  t e a t r z e  m i e j ­
s k i m  w ygłosił m owę dr Lu cyan  Rydel, po- 
ezem nastąpiła „apoteoza Słow ackiego*, ż y ­
w y  obraz układu p. Benedyktow icza. W skład 
żyw ego obrazu w chodziły najw ażniejsze po­
staci z dzieł Słow ackiego dokoła jego biustu, 
a w ięc ojciec zadżum ionych (p. Jednow ski), 
ks. Marek (p. Sosnow ski), Ellenai (p. Solska), 
Roza W eneda (p. W ysocka), Sw entyna (p. 
A rkaw in), Anhelli (p. J .  W ęgrzyn) i t. d. 
P . Tarasiew icz oddeklam ował „Testam ent* 
Słow ackiego, poczem odegrano „Z łotą Cza­
szkę*.

W niedzielę wieczorem odegrano w  teatrze 
m iejskim  „M azepę*.

W t e a t r z e  l u d o w y m  w  piątek w ie­
czorem w ygłosił p iękny odczyt o Słow ackim  
prof. Stefan  M orawiecki, pcczem  nastąpiły 
d ek lam acje  utw orów  Słow ackiego (p. dyr. 
R yg ier oddeklam ował „Testam ent*), wkońcu 
odegrano scenę sp iska z „K ord yan a*. W so­
botę wieczorem  odegrano „M indow ego*, w 
niedzielę po południu powtórzono przedsta 
w ienie piątkowe, a w  niedzielę wieczorem  
„M indow ego*.

W sali s t a r e g o  t e a t r u  odbył się wczo 
raj po południu koncert z udziałem  chóru 
akadem ickiego i orkiestry p. C zyżow skiego. 
Program  w ypełn iły  utw ory m uzyczne do 
poezyi Słow ackiego, oraz dyalog „Natchnienie 
i poeta* oddeklam owany przez pp. Solską i 
Tarasiew icza.

W sali Muzeum techniczno-przem ysłowego 
odbył się wczoraj urządzony przez U n i ­
w e r s y t e t  L u d o w y  uroczysty  w ieczór ku 
czci Słow ackiego.

W pałacu sztuki przy pl. Szczepańskim  
otwarto w y s t a w ę  p a m i ą t e k  p o  S ł o ­
w a c k i m .

Jubileusz Muzaum Narodowego w Krakowie.
W śród innych prac komitetu obyw atelskiego 
będących w  pełnym  toku, przygotow uje się 
dekoracya sali M atejkow skiej, w  której od­
będzie się uroczyste posiedzenie dnia 10  bm. 
Na tle flam andzkich gobelinów ustaw iono 
pod obrazem Chełm ońskiego „C zw órka* po­
dest dla m ów ców. W sali, gdzie w iszą „P o ­
chodnie N erona*, ustawiono na sztaludze 
przystro jony festonam i medalion Siem iradz­
kiego, jako głównego in ieyatora Muzeum Na­
rodowego. W estybul i k latkę schodow ą p rzy­
ozdobią krzew y, a z attyk i i tarasów  gm achu 
Sukiennic pow iew ać będzie kilkadziesiąt cho­
rągw i.

Publiczny wiec lokatorów dzielnicy Kleparz
odbędzie się w e środę 20 b. m. o godz. 7 
wieczorem  w  sali hotelu „B risto l*  przy pl.
M atejki 4.

W spraw ie .aresztowań rzekom ych spraw ­
ców rzucania bomb b yła  w  sobotę u dyre­
ktora policyi dra F lataua deputacya rzem ieśl­
ników , celem interw eniow ania na rzecz are­
sztow anego m ajstra szew skiego p. W ojtasa. 
Deputacya przedstaw iła złe wrażenie, jak ie 
to — je j zdaniem, bezpodstawne — areszto­
wanie w yw ołało  i o fiarow ała kaucyę za w y ­
puszczenie go na w olną stopę.

W czoraj dokonano powtórnej rew izyi u a- 
resztow anycb, a śledztwo policyjne ma być 
dziś ukończone.

Z Uniwersytetu ludowego. In au gu rac ja  w y ­
kładów  U niw ersytetu ludowego odbyła się 
w czoraj o godz. 6 wieczorem  w  saii Muzeum 
techniczno-przem ysłowogo, połączona z uro­
czystym  obchodem na cześć Słow ackiego.

W ykłady rozpoczną się we środę dnia 20 
b. m. i odbyw ać się będą codziennie o godz. 
7 wieczorem  w  gm achu Izby handlowo prze­
m ysłow ej, w  hali zbożowej, przy u licy Dłu­
giej. W pierw szym  m iesiącu w ygłoszone zo­
staną Daatępująee w y k ła d y : „L iteratura pol­
ska po 18 6 3  r .“  (p. Antoni Potocki), „P rz e­
łom w spółczesny w  um ysłow ości i literaturze 
rosyjskiej*  (p. Kazim ierz Czapiński), „O ba­
lonach i aeroplanach* (p. Konstanty Zaharkie- 
wicz), „O W icie Stw oszu* (dr Feliks Kopera), 
„O pasorzytnictw ie w  św iecie zwierzęcym * 
(p. H enryk Raabe), „W stęp do rew olucyi fran ­
cuskiej* (p. Michał Sokolnieki), „O m owie 
ludu polskiego* (dr Kazim ierz Nitsch), „O na­
rodow ości* (p. Bolesław  Lim anow ski), „O od­
rodzeniu Chorw acyi* (p. Tadeusz Grabowski)

W Cyrku Edison program  bieżącego tygo­
dnia jest nader zajm ujący. M iłośnicy „lokal­
nego* sportu m ają w ielką rew ię autom obilów 
i w yścig i na drodze m ogilań sk iej; m iłośnicy

scen tragicznych m ają pięknie kolorow any 
dram at „Don Ju a n * , ogrom nie długi i zajm u­
ją c y  ; niemniej zwolennicy hum orystyki znajdą 
zaspokojenie w  kilku  zabaw nych obrazach. 
Całość program u przedstaw ia się jako bardzo 
staranne w idow isko, na którem  z przyjem ­
nością spędza się 2 godziny, tem bardziej że 
w yborna kapela p. R ichtera uprzyjem nia czas 
w  cyrku  spędzony.

— R e p e rtn a r te a tru  ludow ego.
Poniedziałek: „Horsztyński*.
— U niw ersytet ludow y Im . A. M ick ie ­

w icza  (ul. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 

w dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
otwarta od godz. 1 1 —1 i od 4—9 codziennie. — 
B i u r o  otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie.

% k ra jn a .
Wypadek w Tatrach. Z Z a k o p a n e g o  

piszą n am : Ciężki cios dotknął dra Kazim ie 
rza Dłuskiego, dyrektora tutejszego sanato- 
ryum , k tóry  niedawno utracił jedynego s y n a ; 
oto jedyna jego córka Helena, która w  tym  
roku zdała maturę i w ybierała  się właśnie 
na uniw ersytet za granicę, w  przeddzień w y ­
jazdu poszła na w ycieczkę d© doliny S trą ­
żyskiej i usiłow ała tam w spiąć się na t. zw. 
komin, spadła jednak i ranną, bezprzytom ną 
znalazł ją  tam pasterz, który dał znać do 
Zakopanego. Przybyło  bezzw łocznie pogoto­
w ie ratunkow e z p. Zaruskim  na cz e le ; skon­
statow ano złam anie podstaw y czaszki, oraz 
pogruchotanie nóg. Ciężko ranną opatrzono 
i odstawiono do sanatoryum . Stan je j jest 
groźny, niem al beznadziejny.

Semlnaryum ruskie otwarte zostało one­
gdaj w  Czortkow ie.

Z  s a li sąd ow ej.
Proces tow. Daszyńskiego. Profeuratorya 

wniosła a p e la c ję  od w yroku  sądu pow iato­
wego, uwalniającego tow. posła Daszyńskiego 
od oskarżenia z powodu m ow y w ygłoszonej 
na zgrom adzeniu ludowem w  r. 19 0 7  po w y ­
borach. R ozpraw a apelacyjna odbyła się w 
krajow ym  sądzie karnym  w  sobotę pod prze 
wodnictwem  p. nadradcy G o ł k o w s k i e g o .  
O skarżał p. prokurator W a j d a ,  zastępow ał 
tow. D aszyńskiego tow. dr H e s k i .  W ezwą 
n y do rozpraw y kom isarz policjo R ą c z k a  
zmienił sw oje zeznania złożone przed tygo 
dniem w  pierwszej in stancyi; m ianowicie tam 
nie pam iętał nic z m ow y D aszyńskiego, tu 
zaś ośw iadczył, że teraz przypom ina sobie 
inkrym inow ane słow a. A le trybunał nie zau­
fa ł pamięci kom isarza R ączki i zatw ierdził 
w yrok  u w alniający pierw szej instancyi.

0 podpalenie. Rozpraw a przeciw  W aw rzyń 
cowi Czesakow i o podpalenie zakończyła się 
w yrokiem , zasądzającym  na 15 lat ciężkiego 
w ięzienia.

6. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najm uje —  fortepiany, pianina, harm onie i pl* 
noto —  krajow e i zagraniczne nowe i prze 
grane —  s»  gotów kę i na sp łaty  — baa zaliczki

TELEGRAMY
x dn ia 16  p aźd ziern ika .

Zgromadzenie ludowe w Wiedniu.
Wiedeń. W  z w o łan e m  n a  w czo ra j przed 

po łu dn iem  przez p a r ty ę  so cya ln o -d em o kra- 
ty c z n ą  do h ali ra tu sz o w e j zgrom ad zen iu  z 
porząd k iem  d z ie n n y m : „O tw a rc ie  p a r la ­
m entu  i żąd an ia  ro b o tn ik ó w *, w z ię ło  u- 
d z ia ł o k o ło  30.000 u czestn ik ó w . R ó w n o ­
cześn ie  o d b y w a ł s ię  n a  R in g stra sse  u rz ą ­
d zo n y przez „Z w ią z e k  N iem ców  A u stry i 
D o ln e j*  b um m el, k tó ry  m ia ł b y ć  dem on- 
s tra c y ą  n a  rzecz n iem ieck iego  ch a rak te ru  
W iednia  i w  k tó rym  w zię ło  u d z ia ł 3  do 4 
ty s ię c y  osób . P o  u koń czon em  zgro m ad ze­
n iu  w  ra tu szu  p rz y sz ło  n a  R in g stra sse  w  
dw óch  m ie jscach  d o  s t a r c i a  m ięd zy  
p o w rac a ją cy m i do sw y c h  dzieln ic so c y a li­
stam i a n iem ieck im i n arod ow cam i. P o lic y a  
w k ro c z y ła  i ro zd z ie liła  ś c ie ra ją c y c h  się. 
O gółem  6 osób  odn iosło  le k k ie  o k a le cz e ­
n ia , 1 6  osób  areszto w an o .

Komitet ministeryalny przeciw drożyźnie.
Wiedeń. W y d e le g o w a n y  przez ra d ę  m i­

n istró w  kom itet d la  z a ję c ia  s ię  sp ra w ą  
d ro żyz n y  o d b y ł w  o statn ich  dn iach  k ilk a ­
k ro tn ie  n a rad ę . J a k  „P o ln isc h e  K o rre sp .*  
d o w iad u je  s ię , is tn ie je  zam iar u rząd zen ia  
w i e l k i e j  a n k i e t y  d r o ż y ź n i a n e j .  
B liż sze  sz c z e g ó ły  te j a n k ie ty  n ie  są  je ­
szcze u stan o w io n e .

Odroczenie sejmów.
Wiedeń. S e jm y  g ó rn o -a u stry a c k i i k ra iń - 

sk i z o s ta ły  odroczone.

Uchwalenie reformy wyborczej na Bukowinie.
Czerniowce. S e jm  p rz y ją ł w  sob otę  re fo r ­

m ę w y b o rcz ą . P rz e m a w ia ło  k ilk u  m ów ców

„ z a “ , k ilk u  „p rz e c iw * . P o s . H a l  b a n  i- 
m ieniem  P o la k ó w  o św ia d c z y ł s ię  z a  re- 
fo rm ą , ja k  ró w n ież  pos. W  a  s  i 1 k  o, k tóry  
n a z w a ł re fo rm ę dziełem  p oko ju , k tó re  m o­
że s łu ż y ć  za  p rz y k ła d  d la  in n ych  k ra jó w  
k o ro n n ych .

P rzeciw  re fo rm ie  p rz em aw ia ł p os. S  t r  au- 
c h e r ,  p o n iew aż  rząd  n ie  zgodził s ię  na 
u zn an ie  ż yd ó w  z a  o so b n ą  n arodow ość.

P re z y d e n t k ra ju  B l e y l e b e n  odpierał 
z a rz u ty  S tra u c h e ra  podn osząc , że reform a 
je s t  dziełem  kom p rom isu  i że w sz ystk ie  
stro n n ictw a u m o ż liw iły  ją , re d u k u jąc  w 
czem ś sw o je  żąd an ia .

P o  z a ła tw ie n iu  je sz cz e  k ilk u  u s ta w  zo­
s ta ł se jm  o d r o c z o n y .

Wykolejenie się pociągu.
Pilzno (C zech y). W  so b o tę  o godz. 5  po 

p o łu d n iu  w y k o le ił  s ię  n a  s ta c y i R u d ik  po­
c ią g  to w a ro w y  z n iew iad o m ej dotąd  p rz y ­
c z y n y . Z  ludzi n ik t n ie  o d n ió sł ra n y .

Bummel.
Praga. N iem ieccy  stu d enci u rząd ził w czo­

ra j przed  południem  n a  P rz yk o p a ch  bum ­
m el p rz y  u d z ia le  o k o ło  280 stu d en tó w  w  
b a r w a c h ; sp o k o ju  n ie  zak łócon o .

Przesilenia węgierskie.
Budapeszt. W ęgierskie biuro koresponden­

cyjne donosi z W iednia: Dr W ekerle b y ł w 
sobotę p rzy jęty  przez cesarza na jednogo­
dzinnej audyencyi. Cesarz zastrzegł sobie 
decyzyę i przyrzekł, że w krótce ją  poweźm ie.

Dr W ekerle został przez niedzielę w  W ie­
dniu.

Występ nowego sułtana.
Konstantynopol. W sobotę odbył się po raz 

pierw szy pod rządam i nowego sułtana cere­
m oniał „bajram u* z ucałowaniem  ręki. — 
Zwróciło ogólną uw agę, iż mimo, że urzędo- 
wnie rozdano przepisy cerem oniału, p r e z y ­
d e n t  I z b y  d e p u t o w a n y c h  i d e p u t o ­
w a n i  n i e  b r a l i  u d z i a ł u  w  c e r e m o ­
n i a l e  u c a ł o w a n i a  r ę k i ,  tylko  powitali 
z d a l e k a  sułtana.

Bomby w Barcelonie.
Paryż. J a k  dzien n ik i z B a rc e lo n y  dono­

szą , n a stą p iła  tam  w  sobotę p rzed p o łu ­
dniem  w  k o sza ra ch  e k sp lo z y a  b om b y, 
p rzyczem  k ilk u  ż o łn ie rz y  odn iosło  c iężk ie  
ra n y . Z am ach  b y ł  sk ie ro w a n y  n a  ge n era ł-  
k a p ita n a , b om b a ek sp lo d o w ała  je d n a k  
p rzed  je g o  p rz yb yc iem .

W  W a l e n c y i  p o licy a  w y k r y ła  ta jn y  
m a g a z y n  b ro n i u  b y łe g o  p rz y w ó d c y  ta k  
z w a n yc h  w e te ra n ó w  w o ln o ści.

Corbore. Z  B a rc e lo n y  don oszą, że on egd aj 
w ieczó r w  ró ż n ych  d zie ln icach  m ia sta  e k s­
p lo d o w a ły  b o m b y i w ie le  osób  p o ra n iły . 

Nowa pożyczka turecka.
Konstantynopol. D zien n ik i don oszą, że 

rząd  zam ierza  z ac iąg n ąć  n o w ą  p o życzk ę 
n a  ce le  k a n a liz a c y i T y g r y s u  i E u fra tu  
(w  M ałe j A z y i)  i w y b u d o w a n ia  p o łączen ia  
k o le jo w e g o  od m orza  Ś ró d z iem n ego  do 
B a g d a d u  i z T rap ezu n tu  do E rze ru m , ja ­
koteż  n a b u d o w ę o k rętó w  w o je n n ych .

b  i i p n f a i .
Ogłoszenie.

* B a czn o ść  b a fla rze  k ra k o w sc y ! We wto­
rek 19 b. m. o godzinie 6 wieczorem odbędzie się 
poufne zebranie w sali Związku stow. rob. (ulica 
Wiślna 5, I p.). Sprawy bardzo ważne, o jak naj­
liczniejszy udział uprasza zarząd.

* B iu ro  c e n t r a ln e g o  Sto w a rzyszen iu  
k e ln e ró w  w  K ra k o w ie  przeniesione zostało 
z dniem 8 b. m. na ul. Poselską 17, partei. Go­
dziny urzędowe od 9—12  i 3—5«

fflm Ustał tm  rottalMęm sta atipawiattal.

& zdrowych i cłiniydi dziecijate ciepucłi na żołgde 
Zapobiega i usuwa vromtanie,diantioe.kalar kiszek 
ta rę  MpSUjfa feC) dirmo dizyrrać można Dd:N£SHl 

Wiedeń IBilrerstrasseU.
Podziękowanie.

W szystk im , k tó rz y  o k az a li nam  sw o je 
w sp ó łczu cie  i o d d ali o statn ią  u s łu g ę  a&'. 
szem u k o ch an em u  b ratu , ś . p. Leopoldow i 
P y rz o w sk ie m u , sk ła d a m y  n a  te j drodze 
serd eczn e  p o d ziękow an ie .

Rodzina.

Wydawca: Ig n a c y  D a szy ń sk i. ,
Redaktor odpowiedzialny: M aryan PyrzoW »H»* 

Z Drukarni Ludowej w Krakowie.
(Telefon 710.)

HYGIENICZNE KOŁNIERZE, MANKIETY iPOŁKOSZULKI
w najświeższych fasonach znanej firmy M E Y  I E D L IC H .

Są tanie i praktyczne, kosztują tylko tyle co pranie i zaoszczędź  
się tru d u  prania Są hygieniczne. nosi się bowiem zawsze nowe 
Do nabycia w Krakowie u pp . ; Porębski I Zlmiar, Rynek 8. E. 8ramtol«, G rodzka 61 
Wilhelm Rlckel, Krakowska 14. M Wachtol, Szpitalna 2 łii*»nrtfcótart***


